
SOSNOW IEC czwartek dnia 7 czerwca I9I7 roku Rok XI!KDEJERZ
lIziBBiik społeczny, polityczny i literacki .  Wychodzi codzienaie z wyłączeniem dei poświgtecznych.

PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
x odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, m iesięcznie 1,50.

OGŁ ,/SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne

Adres Redakcji I Administracji; SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

PRENUMERATĘ i 'OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantora ogłoszeń, księgarnie iAdres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
*ez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

------- agentury w kraju i z a g r a n ic ą .----------

K I N O T E A T R
Od wtorku 6 do poniedziałku l i  czerwca

demonstrowany będzie wybitny obraz p. t.

, Zadsze" K o b ie ta  śmierci
Wejście od ul. Dęblińskiej, BenBacjjny i nadzwyczaj ciekawy dram at d e t e k t y w a  y  w 4-ch aktach

Przejazdzka po Kabili natura | ZAZDROSNY MĄŻkomicz 
EKSCENTRYCZNI LILIPUCI sport

NAD PROGRAM

Raki Lorenca komedja w 1-ym akcie,

Pocaątek przedstaw ień w dni zw ykł* o 6  min 30 w niedziel* i św ięta  a 3 -e j, 
Ceny n ie jw  zwyczajne.

Wielka Kwesta Ogolno-Krajowa
Sosnow ieck i K om itet przy  R  M. O,

W czw artek dnia 7 czerwca w ogrodzie przy Teatrze Zimowym
Koncert Ogrodowy1068

SZCZEGÓŁY W AFISZACH — — — Początek o godz. 4 i pół po południu.

(Dielki Konkurs Przepowiedni
Skrzynka do rzucania odpowiedzi: w Cukierni W arszaw skiej, 

w Biurze R. M. O, i na Koncercie Ogrodowym.

Z sierocych gniazd.
Ody wschodzą ciche promienie gwiazd 
Na wieczorowem niebie 
Ojcze nasz, Boże ! z sierocych gniazd 
Podnosim głos do Ciebie.

N a chwaty Iwoją rosnąć nam daj, 
Niech nam Twa łaska świeci,
A  niech ma chluby Ojczysty kraj - 0  

Z  swych przygarniętych dzieci.

l y ś  nas opieką otoczył Swą,
Pisktyta swe bezpióre...
Niechie sty dusze nasze rwą 
W  górę, ku światłu, w górę !

Ojcowską ręką błogosław nas.
Otwórz nam serca bliźnie 
A  pozwól służyć, gdy przyjdzie czas,
1 Tobie i Ojczyźnie,

Marja Konopnicka.

„Złoty^Rog“.
Największy genjusz w wiesz­

czej poezji naszej Adam Mickie­
wicz, jako wielki epik, najpro- 
strzymi nieraz środkami wstrzą­
sał do głębi duszą narodu, wywo­
łując najszczytniejsze nastroje pa- 
trjotyczne. Takie właśnie zada­
nie spełnił ów klasyczny „róg 
Wojskiego" z „Pana Tadeusza** 
„długi, centkowany, kręty**, k tó re­
go symboliczną melodję rozumieli 
i odczuwali ojcowie nasi pow ta­
rzając „ze łzą wielką i błyskawi­
cą w oku** to proste, a tak ge- 
njalne określenie w ieszcza:

..„wszystkim się zdawało,
Ze Wojski wciąż gra jeszcze, 

a to echo grało.
Oczywiście, że to nie było 

„echo** zwykłej pobudki myśliw 
skiej, ale tej jednej przepotężnej 
pieśni całej ujarzmionej Polski, 
którą wygrywał na swym rogu 
stary Wojski, uosabiający trage- 
dję wolnej i niepodległej Ojczy­
zny.

Patrjotyczne to odczucie zna­
czenia „echa rogu Wojskiego** z 
biegiem czasu poczęło się stop­
niowo we wrażliwości następnych 
pokoleń zacierać. Ale żywił je 
niewątpliwie w swej poetyckiej 
duszy bardziej nam współczesny 
epigon genjainych wieszczów pol­
skich Stanisław Wyspiański, 
wskrzeszając w swem symbolicz- 
nem „Weselu** tak dobrze wszy­
stkim dziś znany alegoryczny 
„złoty róg** polski.

Zasadnicza różnica między 
Mickiewiczowskim „rogiem Woj- 
skiego“f a „złotym rogiem" tw ór­
cy „W esela", polega na tem, że 
gdy pierwszy budził jeszcze w 
narodzie przynajmniej echo nie- 
przebrzmiałej pieśni niepodległo­
ściowej, drugi w gorzkich a peł­
nych bólu słowach poety, jest już 
tylko nieopatrznie gdzieś uronio­
nym czy zatraconym instrumen­
tem, który należy odszukać i za­
grać na nim zapomnianą pobudkę, 
zniewalając naród do wspólnego 
zbiorowego czynu. Tę symbolikę 
„złotego rogu" współczesnego po­
ety, doskonale chyba wszyscy ro­
zumiemy, zwłaszcza gdy ten, k tó ­
ry wyrzekł klasycznie: „bo bez

chłopa  Polski niema" wypomina 
z całą grozą : „miałeś chamie zło­
ty róg".

*
Czy w rozgwarze dziejowego 

przełomu echo „rogu W ojskiego" 
z „Pana Tadeusza" słyszane jest 
jeszcze w naszej Polsce z takiem 
zrozumieniem i odczuciem, jakie 
były udziałem naszych ojców 
przed laty kilkudziesięciu ? Ma­
my liczne dowody w rozbudzonej 
i wprost żywiołowo rosnącej woli 
i dążności narodu do niepodle­
głego bytu przodków naszych. 
Ale czy „złoty róg" W yspiańskie­
go został już szczęśliwie odszu­
kany i zabrzmi mocną pobud­
ką ? — tego właściwie jeszcze po­
wiedzieć nie możemy.

Są z pewnością liczne objawy 
usilnych starań w tym kierunku. 
Całe zastępy rodaków najlepszej 
woli i wiary, wyzbywają się w 
międzyczasie wielu t. z w. „złud 
świętokradzkich", które jeszcze 
niedawno uważali, jeżeli ni« za 
dogmaty, to przynajmniej za naj­
bardziej zbawcze wskazania poli­
tyczne. Mimo to jednak symboli­
czny „fihochoł" wciąż dotąd swój 
zwodny taniec prowadzi i natrzą­
sa się z tych, którzy „nie chcą 
chcieć", aby te  zwodne miraże i 
dźwięki Chochołowej muzyki, raz 
nareszcie przestały mącić podnio­
słą chwilę polskiego „W esela".

Czem więcej godowników pol­
skich otrząśnie się z Chochoło­
wej muzyki, tem praw dopodob­
niejsze staje się odzyskanie „zło­
tego rogu**, istotnie polskiego. 
Kiedy zaś znajdzie się ono w po­
siadaniu gromady — narodu, wów­
czas rozbrzmiejąz niego dźwię­
ki dalekonośnej pieśni niepodle­
głościowej. Echa jej nie będą już 
powtarzały tylko same „bukom 
buki, dębom dęby", ale i na­
rody narodom, jako ziszczenie wi­
zji Słowackiego z „Grobu Aga- 
m em nona":
Niech ku północy z cichej się mogiły 
Podniesie ueród co ludy przelęknie 
Ze taki w ielki posąg z jednej bryty 
A fak hartowny, *źe w gromch nie

pęknie.
Z. Kościesza.

„Ratujcie Dzieci".
Ciężki dopust Boty spadł na Oj­

czyznę naszą: wojna ze wszelkiemi o- 
kropnościami śwemi potargała wszyst­
kie struny naszego tycia. Gdziekol­
wiek rzucić okiem przedstawia się ob­
raz niedoli o jakiej świat dotąd nie 
słyszał! Wszystkie te ciosy przy po­
mocy Bożej zniesiemy i zahartowani 
wiekową walką o własne istnienie sta­
wimy czoło srogiemu losowi, ufni w 
lepszą dla Ojczyzny naszej przyszłość. 
Jest wszakże klęska, która stokroć 
przewyższa wszystkie ciosy, jakie do­
tąd na nas spadły, lub jeszcze spaść 
mogą, a ta groza zawisła nad tern, co 
najdroższego mamy na świecie nad u- 
kochanemi dziatkami naszemi.

Te drogie istoty, które zaledwie rą­
częta wyciągnęły ku słońca, a których 
wątłe siły krzepić należy, aby mogły 
zmężnieć i wyrosnąć na naszych na­
stępców, te pociechy jedyne stroska­
nych rodziców, nadzieja całego narodu 
polskiego, one to pierwsze padają ofia­
rą okrutnej doli. Przyjdzie chwila, 
kiedy huk armat ucichnie, wsie i sioła 
powstaną ze zgliszcz, wierzyce kościo­
łów wystrzelą ku niebu, rola odzyska 
swoją płodność, uchodźcy acz zdzie­
siątkowani, powrócą do siedzib swoich, 
oschną łzy ludzkie, ale ani z jednej 
mogiłki nie powstanie zmarła dziecina, 
ani jedno maleństwo nie uśmiechnie się 
do życia.

Ratunku więc. ratunku dla dzie­
ci zda aię, i e  wołają kamienie sa­
me. Ratunku, ratunku dla dzieci, 
wola Polska całal 
I dziś oto dni one czerwcowe, w któ­

rych to wołanie ma przeniknąć do serc 
waszych. Gdy więc wówczas zbliżą się 
do was kwestsrze i kwestarki nasze i 
z ust ich usłyszycie dwa tylko wyrazy 
„Ratujcie dzieci* \, niech wzruszą się 
wnętrzności watze, niech żadna dłcń 
nie pozostanie zamkniętą, niech każdy 
niesie grosz ofiarny. I ty matko, co 
rozpaczliwym okiem pstrzysz na pustą 
kolebkę i ty ojcze, coś właanemi ręko­
ma zagrzebał trumienkę ze swem uko­
chaniem, i wy, którym Bóg zachował 
dziatwę od choroby i śmierci, i ty mło­
dzieńcze i dziewico, co przed ołtarzem 
Pana Za stępów złączyć mecie dłonie 
swoje, i wy ze dworu, i wy z chaty, i 
wy twardo na kęs chleba pracujący w
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Oielki Konkurs Przepoi

K ła  z g a d n ie  A  
to przepowie J

29 nagpóffl od 25 do 1,500 murok 1032
Odpowiedź we wszystkich księgarniach i większych sklepach Sosnowca.

fabrykach i w arsztatach — bez różni - 
cy i wyjątku .Ratujcie Dzieci” I

Niech nikogo w Bolące nie będzie 
coby z kam iecnem  sercem stsnął na 
uboczu. Za w i n  grosz ofiarny dzieci- 
n y  otrzymają krzepiącą strawę, chore— 
pom oc lekaraką, sieroty opiekę i przy 
tu lek, przy życiu pozostałe, zaczątki 
wychowania w ochronkach.

Niemasz dzisiaj w Polsce potęż­
niejszego wołania nad „Ratujcie 
Dzieci" Wy je uratujecie! Tak Wam 
dopomóż Bożel

Ks. prałat Z. Chełmićki.

WOJMU.
r lomunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo dc 

noszą dnia 4 czerwca 1917 roku.
flfsehodni Ur«a watic;

Operacji wojennych na większą  
skalę nie było.

'JkMhtdd&l Urna wollg;
Front wojsk jenerała-ieldmarszałka

księcia. Leopolda Bawarskiego.
W luku W ytschaete walka dzia 

Iowa dosięgła najwyższej gwałtow­
ności; trwała ona aż do nocy. W 
pobliżu wybrzeża, nad kanałem La 
B assee i po obu stronach Scarpe 
popołudniu wzmogła się akcja bojo­
wa. W nocy po silnych falach og- 
nio wych nastąpiły natarcia Anglików  
podHiliuch, Lens, Monchy i Cherisy; 
w szędzie  odparto je. Nad strumie­
niem  Souchez oczyszczono większą 
część gniazd angielskich, pozostałych 
po walkach przedpołudniowych.

Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

Z ach o d n io  p ru sk ie  i n a d re ń s k ie  
p u łk i do k o n a ły  w  oko licy  G óry  Zi­
m ow ej p o d  C ra o n n e  gw ałtow nego  
w yw iadu , w k tó ry m  po; z a c ie k ły c h  
w a lk ach  z b lisk a  p rzesz ło  15o jeńców  
i 15 „k arab in ó w  m aszynow ych  pozos­
ta ło  w  rę k a c h  o ddz ia łó  w a ta k u ją ­
cych . R ow y f ra n c u s k ie  n a  z ach ó d  
nim  s toku  góry , w łączo n e  do  s ta n o  
w isk  n aszy ch , u trzy m an o  pom im o 
s iln y ch  a taków .

D ziś w  nocy kom pao je  a ta k u ją c e  
d o ln o ś lą sk ic h  pu łków  w ta rg ię ły  na  
p ó łnocno -zachód  od  B ra y e  do  s ta n o ­
w is k  f ra n c u sk ic h  i  w zięto p rzesz ło  
100 szeregow ców  do n iew oli I  tu ta j 
zdoby to  15 k a ra b in ó w  m aszy now ych. 
D a lek o  s ię g a ją c e  n a ta rc ia  w yw iad  >w 
cze  p rzyn io sły  c e n n e  d an e , d o ty czące  
u ży c ia  s ił  n iep rz y ja c ie lsk ic h .

W  S zam pan ji, n a  w schód  od  P oeh l 
b e rg u  n a ta rc ie  k ilku k o m p an ji n ie  
p rzy jac ie lsk ich  spe łz ło  n a  n iczym .
G ru p a  w ojsk  g e n e ra ła -fe ld m a rsz a łk a  

k s . A lb re c h ta  W iirte m b e rsk ie g o .
Ż ad n y ch  szczegó lnych  w y d a rz e ń .

F r o a t  m accdo ft** '.}
U ta rc z k i fo rtpocziow e na  zachód  

od  W a rd a ru  n a d  jez io re m  D o iran  i 
w  ró w n in ie  S trum y  m iały  d la  w o jsk  
b u łg arsk ich  pom yślny  p rz e b ie g

irierw szy  genera l k w a te rm is trz  
t . LU D EN D O RFF

Nowa propozycla Papieża-
BERLIN. Z A m ste rd am u  do n o szą  

R z y m sk i k o re n sp o n d e n t T im esa  do ­
w iad u je  się . że  P ap ież  m a  og łosić  w 
c z a s ie  na jb liższym  n ow ą propozycję  
poko jow ą. -

Jap o o ji i  Hesja.
Paryski Matin dowiaduje się z 

Nowego Yorku, że dr. Yenaga, kierów  
nik japońskiej propagandy w 
Ameryce, wystąpił publicznie z oś­
wiadczeniami, zawierajscemi otwarte 
groźby pod adresem Rosji, gdyby 
ta chciała zawrzeć pokój oddzielny 
z państwami centralnymi. W tym 
przypadku przeciwko Rosji wystąpi­
łaby wrogo nietylko Japonja, lecz za 
jej wpływem również i Chiny.

KOPENHAGA. Do Politiken dono- „ 
szą z Petersburga, o odkryciu tam ! 
sprzysiężenia, którego głównym zada­
niem było usunięcie Kierecskiego. 
Śledztwo przf niosło liczna dowody 
istnienia organizacji, stawiając?) sobse 
z* ceł przeprowadzenie kontrrewolucji. 
Wielu ministrów miano zamordować. 
Wskutek odkrycia spisku powyższego 
dokonano całego szeregu aresztowań.

M inister lie ren sk ij.
PETERSBURG, {BTW}. Pet. Aj.

Tel. donosi: Minister wojny Kier%n
*ki; prrybyt do Kijów*, gdzie przyjęty 
został owccyinie. W mowie #w«j, po­
ruszającej rozmaite sprawy aktualne, 
olwiadczyl minister w . in.: P dcsas
mej pi d ró ły  objazdowe; na froncis 
mogłem się przekonać, że wbrew tw ier ­
dz: niotn powszechnym, zbratanie się 
z wrogiem bynajmniej nie jest pow 
szechuym. Konstytuanta nie będzie 
mogła zebrać się przed Ust ipkdein, 
gwyż nie można odrywać ludności od 
robót polnych do akcii wyborczej.

Prawo wyborcze do konstytuanty.
PET ER SB U R G  D o n ies ien ie  Pet. 

Ag. Tel.: W y d z ia ł p raw n y  R z ą d u  
tym czaso w eg d  w ypracow ał p ro je k t 
p raw a  w yborczego  do  k o n sty tuan ty . 
P ro je k t p rzew id u je  p o w szech n e , b e z ­
p o śred n ie , ta jn e  i ró w n e  p raw o  w ybór 
cze  bez  ró żn icy  płci, o p a rte  n a  sy s ­
te m ie  p ro p o rc jo n a ln y m  K ażd y  o- 
b y w a te l ro sy jsk i, k tó ry  d o s ię g n ą l 
w iek u  la t  20. mi& praw o do  w z ięc ia  
u d z ia łu  w  w y b o rach .

Fiasko konferencji stokbolnskiej.
BERLIN. „Lokal Anzsiger" pisze 

co następuje, w sprawie konferencji 
stokholmskiej: Już  z narad przygoto­
wawczych, które odbyły się dotych­
czas w Stokholmie, wynika coraz ja ­

śniej, że choć konferencja ta nie może 
mieć żadnych skutków politycznych, 
gdyby na niej wszystkie państw a w o­
jujące posiadały swoich przedstawicieli, 
to jednak mogłaby wywołać nastroje, 
kryjące w sobie wielkie niebezpie­
czeństwo. Mowa R bnta złagodziła to 
niebezpieczeństwo, gdyż przypieczęto­
wał* fiasco konferencji stokholmskiej. 
Jeżeli rząd niemiecki dotychczas nie 
wystąpił z oświadczeniem publicznem, 
że pan Scheidematm pojechał bez po­
rozumienia się z nim do Stokholmn, 
to należy zapewne okoliczność tę 
tylko w ten sposób rozumieć, iż rząd 
nie przepuszcza, aby ktokolwiek mógł 
myśleć o istnieniu takiego porozum ie­
nia. Zresztą obecnie sami socjaliści 
przekonają się może ostatecznie, że 
ujęli pracę pokojową ze zlej strony. 
W każdym razie mowa R bota powin- 
naby skłonić ich do zastanowienia się, 
czy ni* byłoby lspiej przyłączyć się 
bardziej bez zastrzeżeń do hasła: 
„Przez zwycięstwo da pokoju", niż 
czynili to dotychczas.

Episkopat galicyjski 
a Koło Sejmowe.

Z Krakowa donoszą do „Kurjera 
lwowskiego”: Książę biskup krakow­
ski, kr. Adam Sapieha, nadesłał na 
ręce prezydenta Lea, zastępcy prze­
wodniczącego Koła sejmowego, pismo 
następujące:

Ekscelencjo! Widząc, że zanosi się 
na dłuższą dyskusję na dzisiejszem 
posiedzeniu Koła. wystliśmy na chwiję 
r. ks. arcybiskupem. Teodorowiczem. 
Wracając po kwandransie, spotkaliśmy 
już panów wychodzących z posiedze­
nia. Wobec tego upraszam Ekscelen­
cję o przyjęcie do wiadomości, że 
chcieliśmy głosować za rezolucją. 0 -  
śvmdcz&m zarazem, że jesteśm y upo­
ważnieni do zaznaczenia jedności ze 
stanowiskiem przez nas zajętem przez 
ks. arcybiskupa Biiczewskiego.

Łączę przy tej sposobności wyrazy 
głębok ego szacunku.

X. Adam Sapinha.

WŁADTSUW ST. RIJMONT.

I wynieśli..,
Kościół wrzał od przerażających 

krzyków i szlochać, bowiem arm aty gra­
ły nieustannie jak burza przelew ająca 
się ze strony na stronę i hucząca co 
raz  bliżej i groźniej, że rozdygotały się 
prawieczne mury, dzwoniły szkliwa pa­
jąków, zwisających od sizkich sklepień, 
a ludzie zamierali w śmiertelnej trw o­
dze.

Bitwa wybuchnęła o świtaniu, nie­
spodzianie, wsie stanęły w płomieniach 
i setki arm at zaśpiewała ponury hymn 
śmierci i zniszczenia. Ulewa piorunów 
spad łą  na ciche, uśpione wioski. Lu­
dzie śmiertelnie wystraszeni, roz­
pierzchli się niby ptakowie po lasach i 
zbożach, uciekali gdzie ich poniosły o- 
czy, gdzie miarkowali jskie takie b ez ­
pieczeństwo. W ięc kościół staw ał się 
jedyną ucieczką przed zagładą.

Przyciszyło się nieco, gdy ksiądz 
wyszedł ze M s z ą  uroczystą na intencję 
odwrócenia klęski, ale skoro jeno wy­
jął z taberoacułum  Przenajświętszy Sa­
kram ent pierwsza kula uderzyła w ko­
ściół. Posypały się strzaskane szyby, 
karz przysłonił nawy i obłąkańczy
krzyk zatargał murami. Ksiądz nie 
przerw ał nabożeństwa, widniał przed 
wielkim ołtarzem niby białe zjawisko, 
świece płonęły jarząco i s. chmurnej
głębi wielkiego obrazu wynosiła się ja 
sna pontać zmartwychwstającego Chry­
stusa.

Naraz jakby potworna pięść huknę- 
.a w dzwonnicę na wieży, trzask pio-
unów rozdarł powietrze, zwaliły się

mury, zajęczały spadające dzwony, ty n ­
ki wraz ze szkliwem pająków posypały 
się na głowy. Wszyscy rzucili się 
panicznym strachu do wejścia, zdało 
«ię. iż cały kościół runie. Powstały d z i­
kie sceny tratować, szal bezprz. tomnej 
ucieczki, ryki zw ierząt m rduiąeych się 
nawzajem . Ale ż* właśnie zabrzęczał* ' 
dzwonki na Podniesienie i ksiądz z nie 
wzruszonym spokojem wzniósł P rzenaj­

świętszy Sakram ent, wzburzone fale o- 
padły i rozpłynęły sie po mrocznych 
nawach. Lud wrócił do przerwanych 
pacieraów, ale modliły się tylko wargi, 
bitwa bowiem zbliżała się wilczemi 
skokami i ze wszystkich stron huczała 
rozsrożonym  huraganem. Już  iłyehsć 
było coraz bliżej dzikie chtcboty strap- 
neli, basowy buk arm at, suche trzaski 
salw karabinowych i ohydne, m onoton­
ne gdakanie mitraljez.

A  kiedy znowu jakaś kula uderzyła 
w kościół i rozległ się głuchy łoskot 
pękających murów, tylko niewielu ucie­
kło, reszta  klęczała w patrzona nieprzy­
tomnie w księdza i jakby wyczekująca 
na cud zbawienia. Ale cud się nie 
stawał.

Co chwila wybuchał grzmot, co chw i­
la kościół dygotał w posadach i co 
chwila nowy cios uderzał w praw ieczne 
mury. Biły w niego ze wsch du i biły 
z zachodu « z jednaką, nieustającą ani 
na jedno mgnienie oka zaciętością. Ko­
ściół umierał rozdzierany na strzępy.

Niewiadomo jakim cudom trzym ała 
się jeszcze prezbiterium  i żyła ta uieu- 
lękła gromadkę. D opiero gdy runął 
jeden cały bok kościoła i tą śm iertelną 
raną  błysnęło słcńce i zamig tały pola, 
ksiądz zadrżał nieco i, skończywszy 
mszę, wziął złoty kielich z Najśw. S a ­
kramentem w drżące dłonie. O ita tn i

raz odwrócił się na kościół i oczami z 
tamtego świata powlókł po ruinach, 
westchnął ciężko, uniósł ostrożnie, świę­
ta naczynie i zstępując z>? stopni ołta­
rzu, zaintonował głosem mocniejszym 
nad spiże wszystkiego świata:

„U drzwi Twoich stoję Panie*r" i 
I rusz ł prosto przez skrwawione rumo­
wiska, przez trupy i złomy, nie bacząc 
na grady kul, na padające murv, na 
jęki żywcem pogrzebanych.

— .Czekam  na twe zmiłowanie" 
wtórowali cgromnemi glosami chłopi, 
postępujący przed nim z zapalonemi 
świecami, jakby na procesji. M inistrant 
w komży i czerwonej pelerynce wy* 
przędz*! i dzwonił.

Przystanęli na mgnienie przy białej, 
szerokiej d rodze . Ogromna wieś roz­
łożona w koło kościoła i tonąca w sa­
dach, stała w ogniu. Morze płomieni 
przelewało się z a kiem i trzaskiem. 
C zaine dymy snulv się nizko nad zie­
mią. Paliły się zboża na pniu; n ieo­
bjęty łan pszenicy drgał pokryty różo­
wą płachtą ognia. Paliły się nawet sa­
dy i płoty. Gdzieś rozpaczliw ie rycza­
ły krowy. Bitwa hućzała dokołal Ryk 
arm at szarpał powietrzem. Jak ieś złe, 
niewidzialne moce szamotały się ze so­
bą. I nigdzie nie dojrzał naw et czło­
wieczego cienia.

— Gdzie iść? Jak  wynieść P rze­
najśw iętsza Sakram ent z tego potopu 
ognia i krwi? W szędzie śmierć wyła 
pieśń nieubłagania, wszędzie mord, 
wszędzie nieszczęście. Ksiądz zmie­
rzył oczyma białą drogę.

„U drzwi Twoich stoję Panie!" Z a­
śpiewał znowu ksiądz i nieulękle ru ­
szył przez wieś ku lasom, widnieją­
cych na horyzoncie granatowym pasem ,

I przeszli. Oszczędził ich ogień i

nie tknęły nawałnice kul. W polach, 
daleko już za wsią, zaczęli się pokazy­
wać ludzie, wypełzający z jakichś jam 
i rowów. W idok księdza w kościel­
nych szatach, złotego kielicha i świec 
płonących, budził niewyałowione zdu­
mienie. W stawał podziw i cześć. O- 
garnś&ło ich świete uniesienie. Nie 
czuli już trwogi. Blada tw arz księdza, 
jego wniebowzięte oczy i kielich z tv-  
wą krwią i ciałem Pańskiem dawały 
dziwną moc, niezłomną nadzieję i wiarę.

Na jakiemś wzgórzu bardziej wysta- 
wionem na strzały, ksiądz się zachwiał 
i niby kłos podcięty leciał na ziemię, 
ale nim padł, ju t  kielich ujęły inne mo- 
cńe dłonie, wyniosły go w górę i po ­
prowadziły rozśpiewane rzesze.

Szli niczem niepowstrzymani; m iaż­
dżyły ich padające drzew a, rozrywały 
szrapnele, siekły karabinowe grady, 
prażyło słońce i grodziły drogę trupy, 
jęki i płacze.

Znowu nowe ręce poniosły święty 
Skarb. G rom ada rzedła, kule co chwi­
la robiły szczerby, co chwila ktoś pa­
dał zabity, kielich przechodził z rąk  do 
rąk . Niósł go jakiś szlachcic! Niosła 
dama w żałobie! Niosło pacholę z cha- 
browemi oczyma! Niósł go jakiś ranny 
żołnierz! Niósł kto był pierwszy z 
brzegu. Aż w końcu przeszedł w 
tw arde, spracowane chłopskie dłonie.

Ilu  ich jeszcze padło! Ilu pozostało 
na tej białej, kalwaryjskiej drodze! A le 
nieztrudzenie Dieśli wskroś śmiertelnych 
odmętów bitwy, wskroś pożogi i znisz­
czenia.

I wynieśli!
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p o d z i ę k o w a n i e
W i«l?bne*ii ki. Adamowi Opstskitm n i w»iy»(kim snsjom riu i ijefflliwym za adproira- 

drem e aa m iejice wiecznego apoczynku drogich zwiok naszej Matki

i  p. G M i  RoMonk B iM z e s f e l e j
oraz zacnym Paniom Hakelman za okazaną życzliwość sk ładają sordeezne „BÓŚ ZAPŁAĆ*
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r* ą
Boże Ciało.

— Jutro w czw&rtek przypada 
doroczna uroczystość Bożego Cia­
ła. W sosnowieckim koście Msze św. od 
prawione będzie o godz. 6, 8 i 9 U- 
rocrysta suma, wcześniej już o godr. 
10 rozpocznie się, po której przez ul. 
Kościelną, Sienkiewicza, St&roscsno- 
wiecką, Trzeciego Maja i Małachow­
skiego wyruszy procesja z N. Sakra­
mentem do czterech ołtarzy, urządzo­
nych przez p. p. kupców, obywateli, 
Koło Matek chrześcjaóskicb i Stowa­
rzyszenie służących. Podobnież uroczy- 
ate procesie odbędą się we wszystkich 
paraf jach. Ulice, któremi postępować bę­
dzie procesja powinny być zamiecione, 
okna i balkony w domach chrześcjan 
ozdobione obrazami i udekorowane zit- 
lenią.

Dziś i jutro.
Dzisiaj w środę na dochód W. K. 

O K. odegrana zostanie w teatrze Zi­
mowym k oiochwila w 3-ch aktach 
„Pod białym koniem- z G&sińskim w 
reli głównej.

Nsdeiy się spodziewać, źe teatr 
będzie przepełniony.

Jutro w czwartek o godzinie 5 ej 
po południu w ogrodzie przy teatrze 
odbędzie się wielki koncert „Lutni"połą­
czony z zabawą na cele kwesty „Ra­
tujcie dzieci".

Wizie niespodzianek!
Wejście 1 marka 50 fen., dla dzie­

ci i młodzieży szkolnej 50 fen.
W obfitym programie kwesty jest 

jeden punkt, który na szczególne za­
sługuje wyróżnienie, mianowicie kon­
kurs przepowiedni, poraź pierwszy o- 
głoszony w Warszawie. Przedmiotem 
konkursu jest określenie z góry przy­
puszczalnego wyniku Wielkiej Kwesty 
w całym kraju, w Warszawie i w Lo­
dzi. Dla zgadzających przeznaczono 
szereg stosunkowo wysokich nagród 
od 25 marek do 1,500 marek, które 
przyznane będą według stopnia do­
kładności.

Każdy, pragnący stanąć do kon­
kursu i ubiegać się o wysokie stosun­
kowo nagrv d v ,  musi nabyć za 1 mar­
kę kupon, który w połowie służyć bę­
dzie za dowód uczestnictwa, w poło­
wie zaś przeznaczony będzie na wpi­
sywanie sum zgadywanych.

Zainteresowanie konkursem prze- 
powiednim jest bardzowielkie, kupony 
są do nabycia w księgarniach i wię­
kszych sklepach.

Przypominamy, źe tam również 
sprzedawane są nalepki po 20 groszy i 
po 25 fenigów. Niech nie będzie w 
Sosnowcu jutro okna bez nalepći!

—■ Zarząd Stow. Rob. Chrześcjań- 
skich w Sosnowcu zaprasza członków 
tegoż Stow, o wzięcie udziału w pro­
cesji Bożego Ciała w czwartek dnia 7 
b. m. Wyjście zc sztandarem Stow, z 
domu Rob. Chrześcjańskich przy ulicy 
Kościelnej o godzinie 10 ej przed po­
łudniem.

— Pierwsza komunia św. W so­
botę w parafjalnym kościele sosnowie­
ckim odbyła się pierwsza Komunia św. 
dzieci ze szkół miejskich. W poboż- 
nem skupieniu, radością niebiańską 
tchnące twaizyczki, sprawiały ujmują­
ce wrażenie, przyjmując Wielkiego 
Gościa.

J —- S. W. P. Zarząd Sekcji Wza­
jemnej Pomocy powiadamia ninieiszym 
panie i panów dzielnicowych, że z  ra­
cji przypadającego w tygodniu bieżą­
cym święta, najbliższe posiedzenie kwa 
lifikac) jae Sekcp odbędzie aią o ty­
dzień później, t. j. w dniu 14 czerwca 
r. b. w czasie i miejscu zwykłem.

— Zebranie pracow nic igły. W 
niedzielę ubiegłą, po południu o 3 godz. 
w siedzibie Związku odbyło się ogólne 
zabranie członkiń. Po odczytaniu spra­
wozdania, wywiązała się dyskrnj-', 
która przyczyniła się do szerszego zro­
zumienia potrzeby i ceiu związku, u 
macnśając stowarzyszone w ich dą­
żeniach.

— K ursy leśa® w Puławach, Ze
źródła wiarog daego dowiadujemy się, 
że w cxe.sn; najbliższym w Puławach, 
przylist) tucie nauko» o-doświ dczamym 
powstają kursa leśne pod kierunkiem 
p. Władą s!aw« Grabińskiego, do tych 
czasowego kier wmk& Wydziału leśne­
go C T. R. » dyrektora wyższych kur­
sów leśnych 'przy T K. N. ______

— Od Redakcji. Z powodu prze­
padającej jutro uroczystości Bożego 
Ciała następny numer „Kurjera Zagłę­
bia" ukaże się w piątek dnia 8 b. m.

Ratujmy pzieci!
§1" Ratujmy dzieci, co wynędzniałe rą ­
częta z ufnością o pomoc, ku nam wy­
ciągają —

Ratujmy dzieci, co rmutaym, pro­
szącym wzrokiem o rstuuek żebrzą — 

Ratujmy dzieci — radość i szczę­
ście oczu nasz<ch !

Ratujmy dzieci ■— kochane drobiny, 
najdroższe istoty nasze !

Ratujmy dzieci — owoc i nadzieję 
ziemi polskiej!

Ratujmy dzieci — zdrowie i siłę 
wycieńczonej O czyzuy naszej !

Ratujmy dzieci — by było komu na 
wielkość, potęgi i chwałę Matki — 
Ojczyzny pracować 1

— „My je uratujemy I Tak nam 
dopomóż Boże *! — niech odpowiedzą 
wszystkie serca polskie.

-f Porządek nabożeństw. W czwar­
tek w uroczystość Bożego Ciała porzą­
dek nabożeństw w tutejszym kościele 
następujący: msze św. o godzinie 7, 
8 i pół, 9 m. 15; suma o godzinie 11-ej 
poczem wyruszy procesja do przybra­
nych ołtarzy ulicami Kołłątaja, Sącze- 
wską, Małachowskiego i dotarłszy do 
Kołłątaja, ulicą tą powróci do świąty­
ni; nieszpory o gdz. 3 i pół po połu­
dniu. Przy udekorowanych ołtarzach 
pienia religijne wykona tutejsza „Lu­
tnia.”

+  W Sarnowie. R. M. O. w d, 
10 czerwca z okazji kwesty ogólno­
krajowej urządza majówkę. Do udzia­
łu w tej zabawi* zaproszoną została 
„Lutnia* z Będzina oraz członkowie 
Klubu obywatelskiego.

+  Majówka. Projektowaną jest 
majówka klubu obywatelskiego w d. 
17 czerwca dla członków, icb rodzin i 
zaproszonych gości w lesie Gzichow- 
skim.

+  Statystyka. W miesiącu ubie­
głym dopełniono chrztów 22, pochowa­
no na cmcntsrzu katolickim osób 52, 
ślubów dano 13,

■+■ Ze szpitali. W szpitalu powia­
towym przebywa na kuracji 48 osób na 
choroby chirurgiczne, wewnętrzne i ty­
fus brzuszny; w szpitalu dla wenerycz­

nych przy ui, Przeczaej na Warpiu l e ­
czy «ię 14 osób.

4-  Kartofle. K 4  misja aprowizacyj 
na dla ludności chrześcjańskiej ro*pr- 
Ci.ęła sprzedaż kartofl^ na kupon Nr. 9 
p > 5 funtów na osobę, po 10 fenigów 
fm t.

Z tfkademji krakowskiej.

' Doroczne posiedzenie Akademji kra 
kowskiej stało się juz obecnie wislką 
manifestacją która cały naród interesu- 
je. — Nie jest to tylko spi awozdanie 
uczonej k rporacji za rok wydawniczy. 
Jest raczej < bejrzeniem się pewnej bez­
namiętnej ale jasnym światłem oblanej 
w źyny na nowy perjod kulturalnych 
wysiłków całego narodr.

Aksdamja *taje się coraz starsza, 
więc ma coraz więcej premjów do roz­
dawania; staje się taż coraz czynniej 
szą, jej wydawnictwa przeto urosły już 
w imponujący sposób.

A jeżeli naszej Akademji nie przy­
puszczono jeszcze do wszecbświetowe 
go związku wielkich ci&ł uczonych, to 
t»lko dlatego, że brak j«j blasku paru 
wielkich odkryć w nauce. Wszystkie; 
inne, czego potrzeba akademiom świata 
powsgs; pracę, środki, nasza już po­
siada.

„Grand prix”, wielką nagrodę Jerz­
manowskiego, po raz trzeci udzielaną, 
w tym roku, dostał Antoni Osuchowski. 
Wynosi cna 44 tysiące koron.

Nagrodę Reva udzielono Władysła­
wowi Reymontowi. Wynosi ona 4,100 
koron.

lane, mniej sute nagrody, przyzna­
no prof. Tadeuszowi Since za „Antyk 
Wyspiańskiego", Malczewskiemu za 
obraz „Wejście w świat" i p. Janowi 
Rembowskiemu za cykl legjonowy.

Henryk Feinste in
fidwokat Przysięgły

zamieszkał do czasu wyszukania odpo­
wiedniego lokalu

w Hotelu Kupieckim 1017 
Sosnowiec, ulica 3-go Maja Nr. 18.
W c iw tr tk i  w Będzińskim Sądzie OkregewyiB.

.^ą

i Zarząd Stovarz. Właścicieli lieruchom&ści
1069 jjj. Sosnowca
zawiadamia, źe w dniu 17 Czerw ca r. b. w niedzielę o godz. 3 po poł. 
w sali Robotników Chrzeicijuńskich przy ui. Kościelnej, odbędzie się

Ogólne roczne zebranie członttów Stow.
Zarząd uprasza o składanie wniosków przez pp. Człon­
ków najpóźniej do dnia 12 b. m. w  lokalu Stowarzyszenia. 

U poważnienia do głosowania nie ważne. — Przy wejściu na  salę  
— wym agane będzie  okazan ie  legitymacji członkowskiej. —

Restauracja Park Sielecki
Dnia 7 czerwca 1917 roku.

K O H C E R T
dawniejszej orkiestry Milowickiej.1 

Początek od godz. 5 ej. Wstęp 40 fen.
O łaskawe poparcie proszą

Fiieger i Gertęer.

O J C O W
S E R DWilla G ZN A

Pokoje z całodziennem otrzymaniem od 4 rb. dziennie.
Pensjonat otwarty całv rok. *V6 832

Zarząd Stot srzyszimi Właścicieli linrucbomości
m. Sosnowca

Nabył od władz okupacyjnych podatki skarbowe za 
lata 1913, 14 i 15, składając jednocześnie kaucje w 
papierach procentowych, gwarantujących terminową wpłatę 
należności.

Wobec tego Zarząd zwraca «ię do wszystkich pp. właścicieli nie­
ruchomości, Bby we własnym interesie bez najmniejszej zwłoki wpłacali 
zaraz po otrzymaniu w  ezwania w 1-ej Kasie Poż.-Oszczędnośćiowej ulica 
Małachowskiego Nr. 11.

od godr, 9 do 1 w południe — przypadającą ulgową należncść.
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Do Scaoownei Publicineśęi!
'Wobec upałów orss masowego spotrsebow ania rozmaitych Bspojów chiodsących, uważamy za swój 

§  obowiązek przjpom aieć Szanownej Publiczności, że WOBA SUROWA oraz przygotowane z niej napoje

bywają częstokroć powodem niebezpiecznych iait«bn ęć
Z tego powodu prosimy NIB UTOŻSAMIAĆ napojów chłodzących wyrobn Towarzystwa 

,W1R* z tak  samo nazywanymi wyrobami firm  innych, ponieważ:
W  Zagłębiu JRDYNIB Tow. „W iR* w yrabia wszelkie bez w yjątku wody WYŁĄCZNIE na

W ODBB DESTYLOWANEJ PARA

Detaliczne ceny WÓD wyrabianych przez Tow.
WODT: Sodowa i aelcsraka 1 Syfon */io L itr. Fenjgów 35

.  . 1  Buteika V* Ł itr - » 26,
.  Mineralne sztuczne 1 Butelka 1/j L itr. „ 65,
.  „ .  1 Syfon U, L itr. ,  80,

,  owocowe (Limonady) 1 Butelka .  75.
Wody nasze posiadają na składzie : apteki, składy apteczne, solidniejsze^Cukiernie, re ­

stauracjo, hotele i sklepy kolosjalne.
Z  poważaniem

,.W I R"
T-wo Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego 
dla wyrobu sztucznych wód miner, w Sosnowicach.

O S T R Z E Ż E N I E .
Ninieissym zwracamy się do w szystk ich  w łaścicieli i kierow ników fabryk w yrabiających 

WODĘ SODOWA oraz NAPOJB GAZOWE aby BBZWZGLĘDNIE nie napełniali naszych butelek i sy­
fonów, opatrzonych naszą firmą i m arką ochronną na szkle, korku i główce w swoich fabrykach.

Czyn taki będziemy uważali jako fałszowanie uaszych wyrobów a ojawnione wypadki 
kierow ali do sądu.

.W I R*
1051 T-wo Zjednoczonych Aptekarzy Zagłębia Dąbrowskiego 

dla wyrobu sztucznych wód m iner, w Sosnowicach.

3 € 9e l m a n
SOSNOWIEC, uL Kościelna Nr. 9.

Z a k ła d  R ow erów
Wykonywa wszelkie reparacje ro­
werów, przeróbki smaljowanie i ni­
klowanie. Oraz skład część zapa- 

wych. Wykonanie szybkie i so­
lidne. 917

J e i l i  bin akie p o tłu czo n e
to  z m erte ilen ie  zb y teczn e
gdyż szybko i tanio naprawia wszel 
kie uszkodzenia binokli i okularów

SPECJALISTA 
OPTYK MECHANIK

J. Maneta w Sosnowcu
ul. M O D R Z E JO W S K A  N r. 1.

B o g a ty  w y b ó r  o p ra w ek  sn a u e i  szark i
„ K O S M A * 4. e *?«T

D o b ie ran ie  szk ie ł śc iśle  pg. r e c e p t  lek a rsk ich  

R E P A R A C J E -N A  PO C Z E K A N IU .

W ła sn y m  w y n a laz k ie m  sk ie ia m  o p ra w k i
i k ln m ry  ce lu lo id o w e .

Hrjąś peśnUMn pną
tt SoSRCWCtł 791

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm zajęcie

dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe otrzymanie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a n i a  p o szu k u ję  p ra c y  
nr k ra ju .

szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzied, kucharki, inżynier.

M

R. B. R ogulski
cechowy majster z d u ń s k i

SOSNOWIEC, nl. Jasna Nr. 7.
Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. 
Przestawianie i reparacje starych piecy, 
bodowa nowych, pokojowych, piekar­
skich, cukierniczych, kuchennych z wła­
snych lub powierzonych materjałów,

Q&QOWO

HJBEtMa

Do sp rz e d a n ia
19 mórg w Strzemieszycach 1 kim. 
od et Dęblińskiej kol położonych 
w koncesji węglowej .Siurpryz". 

Węgiel bardzo płytko.
Wiedcmość u WŁ. MALINOWSKIE 
GO w Sosnowcu ul. Starososnowie- 

Nr. 18 3 p. 984

cPotrzebny'.
p o k ó j u m e b lo w a n y  z  o d d z ie ln em  w ejściem  w  
o k o lic y  ul. M ałach o w sk ieg o  lub  3 M aja. Z gło- 
sz e n ia  .K u rje r* ._________  1-1

Ii
i

Skład Aparatów i Przyborów 
Fotograficznych 

Specjalny Dział Hurtowy dla Fo­
tografów Fachowców.

Uwaga Przy składzie urządzono 
ciemnicę i iaboratorjum dla wygody 
PP, aim torow fot ’grafów. z czego 

korzystać mogą bezpłatni..  
Ogromny Wybór Barometrów.

O P T Y K

OSKAR EINHORN
SOSNOWICE, Modrzejowska A. 

róg ul ii-go Maja wprost dworca W.-W.

Potrzebny od zaraz
u z d o ln io n y

Ogrodnik
Oferty z odpisami świade­
ctw składać należy w Admi­
nistracji pisma dla Kopalni 

„SATURN1*. 105o

>  Zgubiono *
p a s z p o r t  n iem ieck i S te la n ji Ż arn o w ieck ie j w y ­
d a n y  p rz e z  N a cze ln ik a  p o w ia tu  B ędzińsk iego . 

-• 1061-1-1

i P o k ó j  d» wynajęciu 
z u m eb lo w an iem , św ia tłem  i o so b n em  w ejściem  
u l. W ie jsk a  N r. 10 d rug ie  p ię  tro . 1062-5-1

I r  " Zaginęła pobytkarU
A n to n iem u  W oźn i erko, w y d an a  p rzez  Z arząd  
k o p a ln i  Hr.n R e n a rd  lo s7 -ł-l

Potrzebny
su b je k t iry z je ra k i zaraz. W y n ag ro d zen ie  ty g o ­
d n io w e  m k . 15, p ra c a  s ta ła ,  /.g łaszać  się  S ze- 
n o w sk a  15. D su m a a  ________________ Io60-I-1

Potrzebne
p a n n y  i u c ze n ic e . S zk o ła  k ro ju  N o-

IO6 3 -I I
są  zd o ln e  
w ak o w sk ie j D ęb liń sk a  7,

Z powodu wyjazdu
d o  sp rz e d a n ia , fo r te p ia n , p ia n o la  in stru m en t,, 
p rz y  p om ocy , k tó reg o  m ożna , n ie  um iejąc g rać  
w y k o n y w ać  n a jtru d n ie jsz e  k o m p o zy c je  na  fo r ­
te p ia n ie , o b ra zy , in s tru m e n ty  m ie rn icz e  i m eble  
ul. S ta ro so sn o w ie c k a  l i  w p ro s t ul. 3 M aja  3 p . 
W  ty m że -d o m u  n a  trz e c im  p ię trze  jes t d o  wy- 
n jęc ia  lo k a l sk ła d a ją c y  się  z 8 p o k o i-  980-7-1.

Potrzebne
z d o ln e  p a n n y  d o  p ra co w n i suk ien  S ed a lja . N o­
w a  S zosa  d o  S z o p ien ic  (u l. P ru sk a  N r 2) dom  
P e rz a n o w sk ie g o ._____________________  1022-4-1

Do wynajęcia
4 p o k o je  z k u c h n ią  i w ygodam i S ta ro so sn o ­
w ieck a  50. 1038-1-1

Okazyjnie do sprzedania
p o w ó z  d u ży  w  d o b ry m  stan ie , 1 w ó z  c ię ża ro w y  
i 1 w óz lek k i. W iadom ość: D a ń d ó w k a —stac ja . 
________________________________________ 1045-3-1

Nauczycielka
z w y k sz ta łcen iem  u n iw e rsy tec k im  p o szu k u je  
lek c ji n a  w si p rzez  m iesiące  le tn ie , W iad o m o ść  
„ K u rje r Z ag łęb ia" p o d  „N au c z y c ie lk a ,,. 1044-3

‘Robię pompy
w o d o c iąg i, k lam k i p a su je  S ta ro so sn o w ie c k a  40 
1047-2-1  N iedzielsk i.

Sprzed m sklep
g a lan te ry jn o  spożyw czy . K aliska 2a. 1046-2-1

Z a k t a i  B a n k o w y  Ź e n s k l  z kursem gimnazjum ftlologicznago

H e l e n y  M a l c z e w s k i e j
W ZAWIERCIU, ul. Sądowa Nr. 4.

Zawiadamia St.  Rodziców i Opiekunów, że 1042

egzaminy nowowstępujęcych uczenie do wszystkich 
kias odbywać się będ^ 14, 15 i 16 czerwca, po wa­
kacjach zaś 20 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie s i f  1 września.

1' 28 II S *H«

Egz. o d  1897 ro k u  

Zakład Rowerów

E. Pladek
SOSNOWIEC

ul. Warszawska 10
|  P rzy jm u je  w sze lk ie  ro - 

/  b o ty  w  z ak re s  te j b ra n  
ży w ch o d zące ,

Przybory rowero­
we na układzie.

a@M86SS38

U zdrow isko  p rz y ro d o le cz n icz e  i le tn isk o  w ś ró d ^ o lb rz y m w h  lasó w  j ^ o t w a r t e ’od0 2 0 ym aja . W sp an ia łe
o d  s t. N iek łań , n a  lin ji ko leiow e) (d ie te ty k a ) . W o d o le cz n ic tw o , k ą p ie le  s ło n eczn e
w a ru n k i k lim a ty c zn e . Z d ro w a , ° k h ta  i K ra k o w a  M i e s z k a n i a  d la  ro d z in  z k u ch n iam i. D o s te w a  p ro -
i  w s ie lk ie  zab ieg i. O rd y n u je  d r. S t Z A M E C K I z K ra k o w a : m ie  »  U  a m 1( od  4  do  5 p o p . Ł ódź.
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